
KALENDARZ.

kwi słowiańskie: Dziś Miłogosta, jutro Mścisławy bł, 
tyntdzenia: Ogólne zebranie członków giełdy warszaw- 

ig. (Gmach giełdowy, Królewska—3 po południu.)—Półro- 
Msesja obrachunkowa zgromadzenia piekarzy. (Sala sesjo- 
ńiMgistratu—6 wieczorem.) — Posiedzenie członków sek- 
ęffi-ej chemicznej Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach

Dnia 25 lutego (9 marca) 1889 rSobota,

^j^aTAdministracja i Drukarnia: plac Teatralny nr. 9. — Telefon lledakeji nr. 129. — Telefon Admlnistr. 141

Wschód księżyca o godzinie 10 minut Sr.
Zachód „ „ 1 , 10 po półn.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 7° R.

OGŁOSZENIA.
za jedeai wiersz 

albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy' na
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

_ Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
Zamieszczają się.

Ogłoszenia i pici*imeratę 
Srzyjmuje kantor codziennie od 

-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i świętą od 10 do 1 wpół. 
Środa: Kicefora Papieża.
Czwartek: Matyldy Kr. Wdowy 
Piątek: Longina M. 
Sobota: Cyrjaka Djakona.

"Wschód słońca • godzinie 6 minut 40. 
Zachód „ « 5 , 44.
Długość dnia godzin... .11 „ 4. 
Przybyło »„ 3 „ 26.

<r.jL Maj.****,
AT A. *

pB** Warszawski 
gflfjer j„j powszednie wie-

* święta ra- 
,or8®> m wychodzą stale w 
it ‘ modnie, 2 wyjątkiem 
^jgeczDjeh, dodatki po- 

u nreitumeraty podane 
numeru głó- 

J*-.,,. przedpłata na do- 
porani przyjmowaną byd 

j^ańęiszki Wdowy.
M:,. m Męczenników. 
SĄ. Konstantyna Wyzn. 
gjy™ lap' D~Ł

KURER WARSUWSK1

Biuro wywiadowcze,
Wczoraj po dłuższej pauzie odbyło się posiedzenie 

rady i zarządu Towarzystwa przemysłu i handlu, 
pod przewodnictwem prezesa tutejszego oddziału 
Ludwika hr. Krasińskiego.

Osób przybyło 13. Obrady trwały od g. 4-ej do 
7| wieczorem.

Oprócz spraw porządkowo-administracyjnych, jak 
obsadzenia wakujących posad z wyborów, czytelni 
dla członków, sprawozdania finansowego i t. d., 
załatwiono też kilka kwestyj ważniejszych.

Między innemi — zatwierdzenie projektu nowego 
ustawy rzemieślniczej, nad którym pracowała sekcja 
rzemieślnicza Towarzystwa, odroczono na później.

Dalej roztrząsano projekt sekcji III-ej, dotyczący 
badania właściwości węgla krajowego.

Wybrano też delegację do rozpatrzenia zasad, na 
jakich mógłby byó oparty proponowany bank prze
mysłowy.

Od lat paru w Warszawskim oddziale Towarzy
stwa przemysłu i handlu poruszaną była myśl utwo
rzenia biura starystyczno-informacyjnego, którehy 
mogło zastępować w części chociaż statystykę urzę
dową, posiadającą tyle braków, oraz udzielić infor- 
macyj i wskazówek, ’ co do stanu pewnych gałęzi 
produkcyj, lub co do sytuacji rynku towarowe
go i t. d.

Biura tego rodzaju istnieją we wszystkich wię
kszych ogniskach przemysłu europejskiego, a nawet 
niewielkie, w porównaniu z innemi, udzielne pań
stwa niemieckie, posiadają wzorowo urządzone tego 
rodzaju biura. Do takich należy biuro w Stutgar- 
dzie przy wirtemberskiej Centralstelle fur Gewev 
be und Handel. Otóż warszawskie biuro staty- 
styczno-informacyjne prócz tych celów i zadań, ja
kie mają biura tego rodzaju zagranicą, będzie zmu- 
szonem rozszerzyć jeszcze działalność,' bo gdy biura 
zagraniczne operują na gotowych już danych staty
stycznych, warszawskie w niektórych razach przy
najmniej będzie samo dane te zbierać lub je przy
najmniej jaknajdokładniej sprawdzać.

Warszawscy przemysłowcy i kupcy powinniby 
więc chętnie udzielać informacyj, pożądanych dla 
biura, dlatego, że w interesie ich przecież własnym 
leży jaknajlepsza znajomość spraw przemysłu kra
jowego, stanu rynków wewnętrznych tego przemy
słu, oraz wskazówek co do znalezienia po za grani 
cami kraju dogodnych rynków zbytu. Gdyby koła 
zainteresowane zechciały to zrozumieć i przezwy 
ciężyć wstręt do oddawania usług instytucjom publi 
cznym—usług, nieopłacanych na razie, lecz opłaca 
jących się sowicie w przyszłości, wówczas biuro sta-

Wreszcie, w drodze balotowania, przyjęto kilku 
dziesięciu nowych członków.

Uchwalono również otwarcie przy Towarzy
stwie biura statystyczno-wywiadowczego, z którem 
właśnie pragniemy tu bliżej czytelnika zapoznać, 
a to według relacji, nadesłanej nam przez kierowni
ka tegoż biura, p. Tadeusza Zaleskiego

Wiadomości dworskie
go wtorek, d. 5-go b. m., Najjaśniejsi Pań- 

” zwiedzili towarzystwo sióstr miłosierdzia św.
Najjaśniejsi państwo przybyli do towarzy- 

W j godzinie 2-ej min. 60 i powitani zostali 
fia nrzewodniczącą w konwikcie Ks. EugenjęMa- 
^Z|Lównę Oldenburską, oraz przez Kuratora, 
r Aleksandra Piotrowicza Oldenburskiego, przeło- 

ft A. Abaza i głównego lekarza towarzystwa, 
ft. franka. Najjaśniejsi Państwo spoczęli kilka 

• w pokoju przełożonej, a następnie zwiedzili 
\oje sióstr i cerkiew. W cerkwi powitał Ich C. 
[|9ici protojerej, Mikołajewski, z krzyżem, a chór 
ar odśpiewał odpowiednie pieśni. Następnie 
jaśniejsi Państwo zwiedzili szpital miejscowy, 
ńliie raczyli rozmawiać z choremi siostrami. Z sal 
ntalnyeh Ich C. Mości udali się. do jadalni, gdzie 
page Najjaśniejszego Pana zwróciła tablica mar- 
nsrowa, na pamiątkę odwiedzin w r. 1844-ym Ce
nna Nikołaja Pawłowicza. Ze szpitala żeńskiego 
Najjaśniejsi Państwo udali się do oddziału chirur- 
pmegoszpitala męskiego. Tutaj w towarzystwie 
limy ordynujących Najjaśniejsi Państwo raczyli 
itnież obejść wszystkich chorych. Ich. C. Mości 
ołęrzeli jeszcze salę operacyjną i udali się do od- 
ttterapeutycznego. Obszedłszy łóżka z chory- 
ii, Najjaśniejsi Goście przez jadalnię sióstr miło- 
litiiiia zeszli do apteki i. raczyli uszczęśliwić roz- 
wł} siostrę miłosierdzia, która 40 lat zarządza 
ąieb. 0 godz. 4-ej Najjaśniejsi Państwo opuścili 
M, żegnani entuzjastycznie przez siostry miło- 
rerdzia. (Prawit. wiest.)

Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—8 wieczo
rem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. Je 15—od 10-ej rano do 6-ejpo południu.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
zmierzchu.)—Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
Swiat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Zabawy: Dla członków stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
subjektów handlowych wyznania mojżeszowego, ich rodzin 
i osób, przez nich wprowadzonych, przedostatni wieczorek mu
zyczny. (Lokal stowarzyszenia. Długa 40—8 m. 15 wieczorem.)

Teatra: Wi elki: Dziś .Violetta” (występ gościnny panny 
Elly Russel), jutro „Meluzyna”;— R o z m ai t o ści: dziś .Oj
ciec Konstanty’ (1-szy raz), jutro „Doktor medycyny” i „Zem
sta z: mur graniczny”; — Mały: dziś „Cocard i Bicoąuet" 
i „Willa do sprzedania”, jutro „Cocard i Bicoąuet” i „Płaczka 
i śmieszek”. (7Vj wieczorem).

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy Znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 1913 kop. 78. 
(Pożyczki wydawane nie będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

■1! Ml KOBIBTT.
POWIEŚĆ

(•hnaczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego”.)

przez

E 8 TE J ty

(Dalszy ciąg.)
^oocześnie jednak śmieszność sytuacji tak mi 
W przedstawiła, wzniesiona ku mnie głowa 
;ca taki komiczny miała wyraz, brylant w jego 
Jacle tak ciekawie na mnie spoglądał i w do- 

trzewik mój, nieszczęsny trzewik, tak znowu 
"isłw powietrzu, że szalony śmiech ogarnął mnie 
5° stopnia, iż mocno barjery trzymać się mu- 
p z płotu nie zlecieć.

zarażony moją wesołością, akompanjował 
^piersią i tak śmieliśmy się oboje bez końca, 
Jaary; trzewiczek mój spadł pod jego nogi, taki 
^rozdarty, rozpaczliwy; baron podniósł go 
ft1 trzymał w ręku ciągle się śmiejąc; nigdy 
(Wonnego nje pamiętam.
yoiem, że willa nasza odosobniona i że ulica 
i Mzo, bo mogliśmy sąsiadów pobudzić temi 
, 1111 niladami, które „da capo al fine” rozlegały 

1 Powietrzu.
‘P>erwsza na powagę się zdobyłam, 

aronie, ciszej! Proszę o mój trzewik.
(p oddam, żadnego użytku nie będziesz juz 

. z Diego, a ja go sobie schowam na pa- 
zabawniejszej sceny w życiu.

•)ei8ky t0 “ie P°zVoI?! Proszę oddać, tylko 
’ bo wiecznie tutaj tak na płocie stać nie 

— Hrabino kochana, błagam.
— Baronie kochany, proszę.
— Koniecznie?
— Koniecznie!
— Jesteś pani okrutniejszą od księżniczki papro

ciowej. Oddam, ale w nóżkę pocałuję nakładając.
— Broń Boże, obraziłabym się śmiertelnie.
— To proszę boso do domu wracać.
— Baronie, serjo mówię, oddaj mi mój panto

felek.
— Proszę o nóżkę!
Podałam, obuł, ale wstążkę schował do kieszeni.
— Jesteś pani gotową? zwrot na lewo, hop!
Znajduję się po drugiej stronie muru, co za szczę

ście!
— Ach!—krzyknęłam przeraźliwie.
— Sapristi! cóż tam jeszcze?—pyta baron, głowę 

między sztachety wsuwając.
— Patrz pan, ten niegodziwy boab tak mnie 

przestraszył, leży tutaj na środku drogi, jak nieży
wy,—myślałam, źe to trup złodzieja;—ani drgnie.

— A to sławne! więc on tak pilnuje wyłomu w 
fortecy? bo widocznie ten punkt obrał, aby od zło- 
dzieji uchronić płaszcze lokatorów.

— Dobranoc, baronie, uciekam, już pewnie trze
cia być musi.

— Dobranoc, confess ina mia, pięknych snów ży
czę.... o kwiecie paproci.

— Już go znalazłam, odpowiedziałam wesoło, zni
kając w progu domu, którego boczne drzwi zawsze 
otworem stoją; bo gościnność wschodnia widocznie 
i złodzieji na trudności narażać nie chce.

Czwartek. Listopad.
Szkoda źe nie mam więcej czasu na pisanie. Ca

ła ostatnia historja zabrała mi przynajmniej kilka 
godzin i nieraz po dziesięć razy odrywana jestem od 
pióra, nie mogąc dokończyć tego, co zaczęłam.

Stukuję wtedy, jak mogę, nie dzieląc mego opowia
dania, owszem, łącząc je z sobą; bo, gdy później 
odczytywać będę kartki, więcej mi to zrobi przyje
mności.

Tyle ciekawych szczegółów miałabym do umie 
szczenią tutaj. Zupełnie inne życie prowadzę, niż 
za moich panieńskich lat. Nawet pierwszy rok pc 
ślubie całkiem był różny. Staś, na moję prośbę, za 
wiózł mnie do Paryża. Poznałam kilka znaczniej 
szych stolic wtedy, ale w świecie mało bywałam 
Przedstawiono mi kilkanaście wybitnych figur, ja 
sama byłam zaprezentowana kilku poważnym ma 
tronom różnych narodowości, ale tańczyć, bawić się., 
flirtować! do tego okazji nie było. Teraz dopiero 
od niedawnego czasu, poznaję urok światowego źy 
cia. Wszystko dla mnie nowe; nieraz wydaje ml 
się że to tak niedawno, jak ja za mąż wyszłam; tak 
mi żywo stoją w pamięci moje panieńskie wspomnie
nia. Bo panną byłam 19 lat, a mężatką od dwóch 
lat jestem dopiero. I to wiele, ale czemże są dwa 
lata w porównaniu do dziewiętnastu. Spoważ
niałam bardzo jednak od czasu mego ślubu; inaczej 
się na świat i życie zapatruję. Przyznaję się, że za 
bawa ma wiele dla mnie uroku, ale to nic dziwnego 
wszyscy mnie otaczają, wszyscy starają mi się przy 
podobać; czemużby mnie to zajmować nie miało? Je 
dnakże o ile teraz mam gust więcej wyrobiony, o ilt 
mój sąd o ludziach zrobił się wytrawniejszym! Da 
wniej, gdy byłam panną, pierwszy lepszy danser 
gdy mi komplement jaki powiedział, gdy pochwali 
moją toaletę, co to była za radość, jaki tryumf u 
sercu czułam. Teraz, o! teraz, trzeba bardzo wie 
le, aby mi się ktoś podobał, i komplementa w ogó 
le nudzą mnie, o ile wygłaszane są przez jakieg 
niesympatycznego jegomościa. Staś stoi na czel 
ludzi, mogących mnie zająć; równego jemu niema 
po za nim też niewielu się znajfluje.

(JDalssy ciąg nastąpi.)



t__________
tystyczno-informacyjne dałoby w krótkim nawet 
czasie bardzo poważne rezultaty.

Mówię tu o sprawach przemysłu w biurze staty- 
stycznem dlatego, że od zbadania spraw tych roz
poczyna ono swoją pracę. Niema to jednak wcale 
oznaczać, żeby biuro chciało wyłączyć z zakresu 
swej działalności inne sprawy, jak statystykę 
szkolnictwa krajowegę i t. p. Niepodobieństwem 
jednak byłoby obecnie zakreślać sobie zbyt szero
kich rozmiarów i najsluszniejszem jest rozpoczęcie 
od rzeczy, odpowiadających wprost zadaniom insty
tucji, t. ]. od spraw przemysłu i handlu.

Powtarzam, że bez przychylnego poparcia 
przedstawicieli przemysłu i świata handlowego, 
działalność biura natrafi na niepotrzebne trudności, 
niema więc racji przypuszczać, ażeby sfery, do któ
rych si,§ zwracamy, zechciały tego poparcia od
mówić.

Według zapadłej na wczorajszem posiedzeniu 
uchwały, biuro ma nosić przeważnie charakter in
formacyjny.

Rozporządzając niewielkim materjałem, w po
czątkach będzie się musiało ograniczać do wska
zywania najlepszych źródeł statystycznych, w do
konywaniu zaś zestawień i prac statystycznych—do 
spraw najpilniejszych.

Tadeusz Zaleski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Gaz. kdel. donosi, iż oddział piotrkowski banktt 

włościańskiego jest już zorganizowany.
= W zarządzie kolei nadwiślańskiej podniesiono 

projekt utworzenia rady nadzorczej, któraby zała
twiała pilne sprawy tejże drogi. W tym celu odby
to naradę, w której przyjmowali udział pp. Kronen- 
berg, bawiący w mieście naszem, czasowy prezes 
Łuczyński, Halpert i inni.

= Dowiadujemy się z Gaz. losowań, iż akcje ko
lei nadwiślańskiej, będące w posiadaniu banku dla 
handlu zewnętrznego, przeszły w ręce grupy finan
sowej, z kapitalistów petersburskich i zagranicznych 
złożonej. Wszystkich akcyj emitowano 65,881 
sztuk; z nich 13,000 sztuk znajduje się w portfelu 
ministerjum finansów, około 22,000 sztuk należy do 
dómu bankierskiego L. Kronenberga, a 28,000 prze
szło obecnie w ręce grupy.

= W zarządach tutejszych kolei układane są o- 
becnie noWe letnie rozkłady jazdy; wkrótce zaś, je
szcze w bieżącym miesiącu, odbędzie się w Peters- 
burgu zjazd naczelników mchu kolei żelaznych.

= Na kolei petersbursko-warszawskiej, pomiędzy 
staqjami Warszawa i Białystok, począwszy odd. 
13-go marca do 27-go września kursować będą co
dziennie pociągi miejscowe pasażerskie z wagonami 
klasy Ii-ej i Ill-ej. Pociągi te będą wychodziły 
z Warszawy o godz. 5-ej min. 55 po południu, a sta
wały w Białymstoku o godz. 10-ej min. 35 wieczo
rem^ z Białegostoku zaś wychodzić będą rano o go
dzinie 5-ej min. 10, a stawać w Warszawie również 
rano o godz. 9-ej min. 40.

= Przy puszczania lodów na Wiśle w r. z. zruj
nowany został bulwark drewniany na przestrzeni 
120 stóp bież. W celu zabezpieczenia domów na 
tej ulicy bulwark wspomniany ma być odrestauro
wany kosztem około 10,000 rs. Warunki do licyta
cji na powyższe roboty przedstawiono do zatwier
dzenia władzy wyższej.

=_ Porządek dzienny dzisiejszego zebrania ogól
nego Członków giełdy jest następujący: Otworzenie 
ogólnego zebrania przez przewodniczącego, zapro
szenie asesorów i sekretarza, odczytanie przepisów 
porządkowych, sprawozdanie komitetu giełdowego 
z dochodów i wydatków za rok ubiegły I888-my, wy
bór z grona zgromadzenia giełdowego trzech człon
ków do rewizji ksiąg i sprawozdania komitetu, tu
dzież sum zgromadzenia giełdowego, rozpatrzenie i 
zatwierdzenie projektu etatu dochodów i wydatków 
na rok 1889-ty.

— Na mocy § VII-go punktu 11-go lit. B, Najwy
żej zatwierdzonego w d. 22-im czerwca 1870-go r. 
posiedzeń komitetu do spraw Królestwa Polskiego, 
za przykładem lat poprzednich, z powodu ukończe
nia trzechletniej kadencji starszego i podstarszego 
zgromadzenia kupców Warszawskich, złożono do 
magistratu listę wyborną członków, mających pra
wo głosowania. Obejmuje ona 298 członków, z fttó* 
ry«b zostanie wybranych fió-iii, jako przedstawicieli 
kupiwtwa, węday nimi starszy, _pedstamy i dwóch 
zastępśoWł Lista powyższa będais przedstawioną do 
^stwierdzenia właściwej władzy. Wybory maja ste 
odbyć wkrótce.

= Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do- 
brooaynności odbyło się posiedzenie wydziału sierot

Odbudowanie tych budynków nier^5211^155^ 
wcześniej jak w pierwszej połowie n m °?nie d 
wa budowlana nie dozwala prowadzić Sdyż n’k 
mowej robót mularskich. w porze z|

= Do Wisły. 
Brzeg Wisły wzdłuż tarasu, MarjenszWo, ■ 

ul. Dobrej zasypany jest cały olbrzymia il c^ś( 
gu zwożonego z ulic miasta bez przerw ą 8nie 
liczne furmanki. 1 rwł' prze

Jest on zsypywanym z brzegu do Wisły „ 
kudziesięciu ludzi zajętych przy tej czynw ?®Z kil1 

Przy tarasie powłoka lodowa nie wytrzv 
poru śniegu i załamała się, przez co śnie./?3 a na 
nym jest wprost do wody, z drugiej zaś stm pywa1 
stu brzeg poszerzył się o kilkanaście kroków 
wał ze śniegu usypany. so’v przea

Poprzednio wożono śnieg z ulic Warszaw 
praskiego parku, wskutek czego utworzył L az d,1 
wał wchodzący na kilkanaście sążni n/kS"* 
Wisły. ‘ brzegu M

Z nastaniem odwilży masy śniegu mogą zw‘ k ■! 
niebezpieczeństwo wylewu. ** ‘Wyq

= Z nad Narwi.
Z brzegu Narwi donoszą o wzrastającej tam -> 

wie powodzi w skutek roztopów wiosennych i 
brzymiej ilości nagromadzonego śniegu, ’ Z °' 

W nizinach Narwi wysokość zasp śnieżnych d- 
sięga kilku sążni. J  

= Konfiskata.
W tych dniach w jednym z pierwszorzędnych 

składów z wyrobami tytuniówemi na Krakowskiem- 
Przedmieściu, znaleziono i skonfiskowano papierosy 
niebanderolowane. H J

Właścicielom składu grozi, niezależnie od kary 
pieniężnej, areszt kilkotygodniowy, J

= Niezwykłe podejście.
Przed kilku miesiącami przybył do Warszawy 

pan B., eks-właściciel ziemski, w zamiarze nabycia 
dystrybucji lub innego sklepu.

Usłużni faktorzy nastręczyli panu B. kupnu dość 
pokaźnej dystrybucji na jednej z głównych ulic 
miasta.

Właściciel sklepu wykazywał, iż obrót dzienny 
wynosi przeciętnie od 100—150 rs,

Ostrożny B., nie dowierzając tym zapewniehiótn, 
a nawet rachunkom książkowym, postanowi! przez 
kilkanaście dni osobiście w sklepie kontrolował 
sprzedaż wyrobów tabacznych.

Istotnie obrót dzienny wynosił przeszło 100 rs., 
a nawet jednego dnia doszedł do 200 rS.

Upewniony B., oprócz przyjęcia towaru za go
tówkę, wypłacił nadto swemu poprzednikowi 5,000 
rs. za sam interes.

Zaledwie jednak osiedlił się w sklepie, ze zdu
mieniem spostrzegł, iż targ pierwszego dnia uczynił 
tylko 34 rs.

Nazajutrz było obrotu jeszcze raniej. 
Zrozpaczony pan B., po niewczaśie doszedł do 

przekonania, że stał się ofiarą podejścia.
Oto poprzedni właściciel dystrybucji przy pomocy 

faktorów, podczas gdy B. siedział w sklepie, urzą
dził fikcyjną sprzedaż.

Większa część przychodzącej publiczności i czy
niącej znaczne zakupy, były to podstawione indywi- 
dua, którym później pieniądze zwracano i towar od
bierano.

Oszukany w powyższy sposób B. nadpłacił za dy
strybucję przynajmniej ze 4,000 rs.

Obecnie, zebrawszy liczne dowody podstępu, pai 
B. występuje przeciw sprzedawcy K. z procesem są
dowym.

= W pogoni za przeciwnikiem. ,
Onegdaj zrana do pewnego pierwszorzędnego 

tełu zajechał przybyły z Budapesztu p. L.
Zająwszy wykwintny lokal, cudzoziemiec w ‘ 

 warzystwie przewodnika zwiedzał miasto i W?
snym wieczorem powrócił do siebie, zapowiadaj.- 
wyjazd na dzień jutrzejszy. , u

Wkrótce potem zgłosiło się do pana L- u 
panów, z których jeden był ubrany po węgiel ■ 

Jakież było zdziwienie obecnych, gdyier0 
widok gości zamknął drzwi na dwa spusty i u P. ■ 
po dłuższych przemowach, popartych uderzę 
pięści w podwoje, ukazał się blady i drżący. 

W godzinę później, prowadzony pod ręc 
oryginalnych gości, p. L., powozem hotelowy™ 
się na dworzec kolei wiedeńskiej. , . 

Przewodnik, rozumiejący mowę węgiers 
tłómaezył przyezyiię. ' * .

Oto p. Ł. uciekł poprośtu z Budapesztu, 
fcnąć sprdwy honorowej, zaś dwaj wysław j 
ktindantaifii strony przeciwnej.

== Kradzieże. s.vn)
Zamieszkałemu przy ul. Bielańskiej pod nreI\’oWogroi!^ 

łowi Kor, w przejściu z ulicy Bielańskiej '
skradziono dewizkę sloty wartości 50 ra, -

i ochron, na którem, pomiędzy innemi, na wniosek 
opiekunów zakładu sierot dziewcząt oraz chłopców 
postanowiono wysłać na kurację do Ciechocinka 10 
dziewcząt i 20-tu chłopców, tudzież do Buska jedną 
ubogą z zakładu starców i kalek; na przedstawienia 
naczelnika ochron, p. Krzeczkowskiego, postanowio
no udzielić wsparć na kurację dwóm dozorczyniom 
ochrony Ii-ej, przy ulicy Ogrodowej, po rs. 15. Ze 
złożonych przez opiekunów raportów okazało się, że 
w zakładzie sierot dziewcząt w gmachu Towarzy
stwa znajduje się 70 dziewcząt, przy ulicy Freta 
149 chłopców; do 26-iu ochron uczęszczało przecię- 
ciowo dziennie 3,474 dzieci. Nakoniec przystąpio
no do rozpatrzenia 35-iu ofert, nadesłanych przez 
różnych posiadaczy ziemskich, odstępujących swe 
posiadłości na rzecz kołonij letnich dla sierot war
szawskiego Towarzystwa dobroczynności, z których 
wybrano pięć. Do miejscowości tych uda się dele
gacja pod przewodnictwem hr. Ronikera, dla orze
czenia, która z nich najodpowiedniejszą jest na cel 
powyższy.

— Z powodu ukazania się w więzieniu glównem 
tyfusu plamistego pomiędzy więźniami, wydano roz
porządzenie bezzwłocznego przeniesienia chorych ze 
szpitala zapasowego do wolskiego i przygotowania 
tamże 15 miejsc dla dotkniętych tą chorobą.

= Jednym ze starszych a może i najstarszych ce
chów w Warszawie jest rękawiczniczy, ustanowiony 
jeszcze w r. 1726-ym przez b. prokonsula starej 
Warszawy. W r. zaś 1840-ym z upoważnienia b. I 
urzędu municypalnego utworzono osobny cech fa
brykantów wyrobu lel&ich skór i wyrobów ręka- 
wiczniczych. W rzeczywistości oba te cechy pro
dukcjami swemi niczern się nie różnią, a w praktyce 
rozdwojenie rzemiosła jest przyczyną częstych nie- j 
porozumień. Z tego względu oba cechy przyszły do ' 
przekonania o potrzebie zlania się w jeden, co na- ' 
wet i pod względem materjalnym będzie dla nich 
korzystniejszem. Władza miejska, podzielając za
patrywanie się urzędów starszych zgromadzeń 
wspomnianych cechów, wystąpiła obecnie z przed
stawieniem do władzy wyższej o pozwolenie na ta- i 
ki cech pod nazwą: Warszawskich rękawiczni- 
ków”. 

— Warsz. dniew. donosi, iż radca tajny P. A. Ry- ; 
chter, wczoraj przyjechał z Petersburga.

— Pomocnik dowodzącego wojskami okręgu war
szawskiego, jenerał-adjutant Musin-Puszkin,* powró
cił z Petersburga. 

= Z literatury.
* Z ostatniej Muchy:

Na modnym balu:
— Alfred, a tobie co do głowy wpadło ubrać się 

w czerwony frak?
—- Widzisz, zrobiłem to dla uchronienia śię od 

docinków.
— Jakto?
-— Ano, już teraz nikt nie może mi powiedzieć, że 

jestem „zieloną” małpą.
* Z tegoż źródła:

Niedźwiedź i baran.
Że go ciągle strzyżono, drwił niedźwiedź z barańa;
— Prawda—odrzekł—że żywot mój istna szykana, 
Ze mnie strzygą dziś wełnę tylko, ale jutro 
Może całą twą skórę obedrą na futro-

= Z teatru i muzyki.
* Odkładana raz już premjera dzisiejsza: „Ojciec 

Konstanty”, znowu była zachwianą.
Przedłużająca się bowiem niedyspozycja ńie po

zwała jeszcze p. Prażmowskiemu wystąpić.
Sytuację uratował reżyser dramatu, p. Tatarkie

wicz, objąwszy wczoraj rolę Jana Reynaud, która 
dotąd znajdowała się w rękach p. Prażmowskiego.

Tym sposobem „Ojciec Konstanty”, przygotowa
ny podobno z niemałym nakładem, ujrzy dzisiaj 
światło kinkietów.

= Dla ozdoby skweru.
NaWprost kościoła św. Karola Borotńeuśza przy 

ulicy Chłodnej, pośrodku skWerli wkrótce będzie u- 
staWiona wielkich rożmihróW statua Matki Boskiej.

Figura będzie odlana 2 brónzu a podstawa wyku
ta w granicie.

Artystyczna praca została powierzona rzeźbiarzo
wi Prószyńskiemu. 

— Znowu jedna.
Nadmierny wzrost zakładów cukierniczych powo

duje coraz częstsze ich bankructwa.
Obecnie znowu jeden z nich, w najruchliwszym 

punkcie miastśj ma być zamknięty.
Na jego miejśće powstanie zapewne kilka innych.

Po wybiićhii.
Użęść robotników Zakładów przemysłowych „Lil

pop, Kau i Lewensteiti”, na Solcu, czyntuą jest bez 
przerwy przy rozbiórce budynków rozwalonych lub 
naruszonych przez Wybuch kotła.



NOTATNIK TERIWINOWT.

jfr, 68 .. _ —........................... .
skradziono przesyłkę wagi 

-CrTprzejeźw1® Pfy ' w przesyłce tej znajdowały się 
oznaezoną, n ■ > } do kancelarji konsystorzauroito^ P^otworaonego Strychem mie- 

"<^sk0-'aiWolk'owieżowej naKrzywem Kole, Skradziono

' _ Kradzi°ż P^fancelwjrwydziału śledczego w ratuszu 
\ j zor ,j rttwiad°vsław Grosse z prośbą, o pomoc w odszuka- 

i pożyczek Premjowych, które skradziono mu 

p°zosta}ych dw6oh 
tul^'^fj^puczynieodpowiednie zastrzeżenia w kanto- 

rt?i£iUkich. __-------------------

^Kajechanie. _ .rano woźnlea sanek prywatnych, 
ffczcry, °,t, ‘ 7flj„żdżaiąc przez plac Zamkowy najechał 
A70-letnią Agnieszkę Kymarczykową i złamał 

?JrŚcozoną odwieziono do szpitala św. Rocha.

= Z-lgi,vX%m ul. Nowogrodzkiej pod nrem 15-ym pani 
Zamieszkała przy kancelarji cyrkułu łazienkowskie-

k?-E0W61 kiac że córka jej, 14-letnia Helena wyszedłszy 
:> cbj;‘® h ni o godzinie 8-ej rano na pensją, dotychczas 
■ i pomimo poszukiwań na ślad zaginionej me na-

" Dziewczynka ubrana była w mundurek zielony.

^-^fafranTwo’wlasnem mieszkaniu przy ul. Bednarskiej 
pcdr^l&ym, znaleziono bez życia Marjannę Kowalczy- 

s'*Tciole denatki nie było żadnych śladów gwałtu. .
Jest podejrzenie, że śmierć nastąpiła wskutek zaczadzenia.

KUŁUEB WARSZAWSKI. — O»U ® 1889 fc

Od tej decyzji B. odwołał się do izby sądowej, powołując się 
na znaczenie stcfeunków listownych pomiędzy kupcami mstótne 
znaczenie odnośnych przepisów ustawy stemplowej. Decyzją 
instancji apelu y nej kara wymierzona przez sąd handlowy, 
zdjętą została z mocy następujących pobudek, które tu przyta
czamy w całości.

W myśl art. 20 ust. stemp. wszelkie umowy majątkowe po
dlegają opłaceniu właściwego stempla, jeżeli zaś sporządzane 
są prywatnie, winny być pisane na papierze stemplowym. Do 
liczby aktów, o których mowa w art. 20 i 77, należą tylko ta
kie, w których zawarcie umowy kategorycznie jest wyrażone, 
a więc takie, w których wyrażoną jest zgoda obu stron na za
warcie umowy.

Listy prywatne mogą zawierać niektóre z warunków umo
wy, a nawet stwierdzać jej istnienie, każdy Z nich jednakże, 
oddzielnie wzięty, nie ustanawia umowy,_ a więc nie stanowi 
aktu i opłaceniu stempla nie podlega. Wniosek ten potwierdza 
i ta jeszcze okoliczność, że list pisany bywa zwykle w toimie 
propozycji, która może być zaakceptowaną lub odrzuconą.

Jakkolwiek następnie wskutek przyjęcia oferty przez stronę 
przeciwną list z zaofiarowaniem nabrał, znaczenia dowodu 
istnienia umowy, okoliczność ta jednak nie zmienia w niczem 
położenia rzeczy i akceptacja nie może wpłynąć na istotę pier
wotnego listu, który w żadnym razie pod art. 77 podciągniętym 
być nie może.

Wprawdzie użycie powyższej formy zawierania umów może 
być wywołanem chęcią uchylenia się od uiszczenia stempla, 
w danym jednak wypadku umawiające się strony, jako zamie
szkałe w dwóch odległych miastach, musiały się uciec do for
my listownej.

Jak widzimy, izba sądowa opiera się w powołanym wyroku 
przedewszystkiem na znaczeniu listów prywatnych w przeciwsta
wieniu do umów i dokumentów. Zdaje się, że pogląd powyższy 
powinien zyskać szersze zastosowanie, zwłaszcza, że zła wola 

i w każdym pojedynczym wypadku mogłaby być udowodnioną.

Ostatnie wiadomości.
Jutro o godz. lO-ej zrana, w sali losowań tutejszego kan- 
banku państwa odbędzie się publiczno posiedzenie dla 

r<lozeni». do kół numerów 4-procentowych obligów skarbo
nek Królestwa Polskiego, a następnie dopełnione zostanie 
ich losowanie.

gj Dnia 26 lutego r. b., w kościele św. Krzyża, 
pobłogosławiony został przez Jks. Segniora Łuka
szewicza, stryja pana młodego, w asystencji li czne
go duchowieństwa, związek małżeński miedzy pa
nem Antonim Łukaszewiczem, artystą-malarzem. a 
panną Eleonorą Sosnowską, córką nieżyjącego Jó
zefa b. obywatela ziemskiego i Domiceli z Widaw
skich. Po stosownej przemowie Jks. Skolimowskie
go, chóry Konserwatorjum odśpiewały „Veni crea
tor”. Szczęść Boże młodej parze na nowej drodze : 
życia. 878

<Tłoa.
+ Ś. p. Dr. Ignacy Chraszczewski, ordynator kliniki 

chirurgicznej szpitalnej, po krótkich cierpieniach, zmarł dnia 
5-go marca we wsi Dembę Wieikie, w wieku lat 27. Wypro
wadzenie zwłok nastąpi dnia 9-go marca, to jest w sobotę, o. 
godzinie 3-ej i pół po południu z kaplicy na Powązkach do 
giobu familijnego. —300—

t 8, p. Wanda z domu Appel, Perkowska, żona nauczy
ciela, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 8 marca r. b., 
przeżywszy lat 35. Stroskany mąż z dziećmi zaprasza krewnych 
i znajomych na nabożeństwo w kościele na Koszykach dnia 11 
b. ni., tj. w poniedziałek, o godz. 10-ej rano, oraz na wypro
wadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o godzinie 4-ej 
po’pohdniu na cmentarz powązkowski. 2—806—
t 8. p. Walenty Lasocki, emeryt, przeżywszy lat 69, w d. 

o-ym marca r. b. życie zakończył.
lozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo

mych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 9-yrn 
i-arca, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej zraua, w kościele 

Boromeusza przy ulicy Chłodnej, a następnie na 
■'.jjiowadzeme zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, ogo- 

uie <4«ej po południu, na cmentarz powązkowski. —296
±, ‘buu jO-yin marca, to jest w niedzielę, jako w dżiesią- 
reipnr^nal ™.ler(;i ś. p. Władysława Noakowskiego, b. 
-•Art*1’ °,db<5<12le E1? w kościele św. krzyża, o godzinie S2-ej 
>iół i ̂ ornych? ““ kt6rą r°dzina zmarłeg0 Sprasza przy-

. V szystkim życzliwym, którzy raczyli odprowadzić zwło- 
“wi“ny

.■^,.„7__ _  Stroskany mąż.

z SĄDÓW.
r ®la świata handlowego.

^atnycT'Seo-air8'^® prz-z handlujących drogą listów pry- 
pierw6aokPędneao3 d a?uneie1f.HSpłaty etemPlowei- 9to Pytanie, 
praktyka sadowa Ji? ‘*We.cfyra naszego znaczenia, na które 
sposób oDłacałv °dP0Wł®działą dotychczas twierdząco. W ten 
stownie, które 6i •t^siące °Pbrdcyj, zawieranych li- 
władz sądowych. •-,a'lkowiek sposób doszły do wiadomości 

tat8t'vi9me^Vpuwd^ptnryiaalyi®i? dotychozas i w Ce- 
w izbie sądowei odeisWa™^ r<’kl0m zapadł wyrok odmienny 
fusskie i naszj nopln^t’ ^^torzony następnie przez pisma 
Zel > ustąpił mieisea tCU Jednak nie zdołał się utrzymać dłu- 

Ob««niPp&wa lozumi0niu rzeczy.
listownych a test „i™am ll0,wy Przyczynek do kwestji umów 
Y sprawie Samuela n J'TJ’rok izby sądowej tutejszej, wydany 
^■keję wytoczył adw kuPeom moskiewskim S. i G.

pUXXK;Oderfeld na podstawie listów’pi- poao'vauą pke.,, 3 “ostawe^wmrającyeh zgodzenie się ua pro- 
M handlowy 1 kń- • ę’ ceily 1 warunki.

PeLą unmwę, któro W z[oz°nych do sprawy listach zu- 
•jeniplowym, skaził obiT^ai była by0 sPisaM na papierze 

W wysokości 162 r^ fiOk7 fta opłaćenie kasy kóntrawen- 
"(S’*

6-go marca. — Times pódaje bliższe 
szczegóły o zastrzeleniu się fałszywego świadka 
w procesie z Parneliem, Pigotta. Pigott przybył do 
Madrytu z Paryża w czwartek. (28-go lutego) zrana i 
zamieszkał w „hotelu ambasadorów” pod nazwi
skiem Ronalda Ponsońby. Po południu zwiedził ga- 
lerję obrazów i wrócił o godzinie 5-ej do hotelu. 
Wkrótce potem przybył do hotelu komisarz policji i 
aresztował go. Pigott poprosił, aby mu wolno było 
wziąć kapelusz, wszedł do alkowy i strzelił sobie 
z rewolweru w sanie usta; śmierć nastąpiła niezwło
cznie.

iłsym 7-go marca.—Według nowszych wiado
mości do nowego gabinetu Crispiego należą: Zanar- 
delli, Miceli, Bertole, Viale, Brin, Giolitti, Seismit 
Doda, Lacava i Baccelli. Gabinet przedstawi się 
izbie prawdopodobnie w sobotę.

Wypadki serbskie.
Selyrad T-go marca. — Utworzyło się w tej 

chwili ministerjum pod przewodnictwem jen. Sawy 
Gruicza, który objął sprawy zewnętrzne; Miłósza- 
wijewicz wewnętrzne, Tansżanowicz handel i rol
nictwo, Velimirowicz roboty publiczne, Vuiez fi nam 
se, Gęrsicz sprawiedliwość i oświatę, pułkownik 
Giericz wojnę. Rejencja ogłosi dziś popołudniu ma
nifest, w którym przyrzecze rządzić ściśle według , 
konstytucji, stać po nad stronnictwami, prowadzić 
politykę pokojową, trzymać się w gospodarstwie pu- 
blicznem zasady oszczędności i ze wszystkiemi pań
stwami utrzymywać dobre stosunki.

Jfó&lgrad 7-go marca.—Król Milan, celem oka
zania czci dla nowego porządku rzeczy, odwiedził j 
wszystkich trzech rejentów, ubrany w mundur galo
wy i wielki krzyż orderu orła białego.

Helgrad 7.go marca.—Zapewniają, że król Mi
lan przed abdykacją odebrał od Risticza solenne 
przyrzeczenie, iż królowej Natalji nie będzie dozwo
lonym powrót do kraju, będzie mogła ona wszelako 
widywać się z synem po za granicami kraju w przy
tomności jednego z rejentów.

7-go marca.—Do Fremdenblattu tele
grafują z Belgradu: Rejencja dała tu na właściwem 
miejscu zapewnienie, iż będzie prowadziła politykę 
ściśle w tym samym duchu, jak rząd króla Milana.

Wiedeń 7-go marca.—Tutejszy Wien&r Tag~ 
blatt zamieszcza list króla Milana do jednego z przy
jaciół, w którym tenże uskarża się na trwającą przez 
całe tygodnie bezsenność, napady omdlenia i silne 
wyczerpanie: List kończy się temi słowy: Pragnę 
wyjazdu, jak żak szkolny pragnie wakacji.”

Telegramy Jnrjera Warszawskiego”
JPeiersburg 8-go marca. (Tel. pr. K. W.)

Grazdanin rozwija etyczną stronę abdykacji króla 
j Milana, potępia jego zbiegostwo z pod sztandaru 
Iw pełni sił męskich i wtłoczenie korony na głowę 

dziecka, oburza się niechrześcjańskiem i nierycer- 
l skiem postąpieniem z ki’ólow^ Katslją, i wzywa

___________________________ » 

pierwszego rejenta dzisiejszego Serbji, Risticza, aże
by ojczyznę swą we własnym jej interesie zbliżył 
do Rosji i uczynił państwem istotnie prawosławnem.

'Wiedeń 8-go marca. (Tel. pryw. Kurj. 1K —~ 
Bawiący tu u swojego zięcia, Łuckanowa, Cankow, 
złożył wizytę posłowi rusśkiemu, ks. Łobanowowi. 
Udaje się ztąd do Belgradu, gdzie radykaliści wy
dadzą dla niego ankiet, a potem do Bukaresztu. (M. y.J 

Hudapeszt 8-go marca. (Tel. prym. K. W.) — 
W tutejszych kołach politycznych zwracają uwagę 
na okoliczność, że nowy król serbski nie ma żadnych 
zobowiązań wobec Austrji, podczas gdy król Milan 
miał takowe. Ztąd wynika ważność przewrotu bel
gradzkiego.

JBerlin 8-go marca. (Tel. pr. Kur. W.") — Zwra
ca tu powszechną uwagę, że prasa urzędowa wyra
ża się Sympatycznie o zmianach belgradzkich. Dzi 
siejsza Nordd. allg. Ztg. podnosi z szczególnem u- 
znaniem program finansowy rejencji, oparty na za 
sadzie oszczędności.

(Berlin 8-go marca. (Tel. pry w. Kwrj. W.) — 
Dzisiaj feldmarszałek Moltke święcił siedemdziesię
cioletni jubileusz swej służby wojskowej w najwie- 
kszem odosobnieniu. Cesarz i cesarzowa złożyli mu 
osobiście życzenia.

8-go marca. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
Z funduszów państwa wypłacono 240-tu powodzia
nom wynagrodzenie, w kwocie 112,000 m. ufonds 
perdu. Pożyczki z funduszu państwowego, wynoszą
ce około 40,000 marek, wypłacone będą prawdopo 
dobnie w przyszłym tygodniu. Pożyczki te, o ile nie 
będą przekraczały sumy 1000 marek, będą udziela 
ne bezprocentowo, większe ponad 1000 marek pó 
2 pre., amortyzacja zaś rozpocznie się po 5-iu latach 
po 20 pre., tak, iż ogółem w dziesięciu latach po
życzka będzie zwrócona.

Poznań 8-go marca. (2bZ. prym. Kurj. W.)— 
Niemiecka spółka dla kolonizacji wewnętrznej w Ber
linie barona Henneberga i sp., która w r. z. nabyła 
wieś Zamość pod Grabowem (jedna część leży 
w Królestwie Boiskiem; przyp. red.) i chciała ją, ce 
icm poparcia kolonizacji rządowej, rozparcelować 
wyłącznie pomiędzy kolonistów niemieckich, nie do
znała widocznie ze strony swych ziomków poparcia, 
gdyż obecnie ogłasza sąd okręgowy w Ostrowie 
sprzedaż przymusową tejże wsi na dzień 30-ty kwie. 
tfiia.

Parys 8-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Rząd postanowił urządzić dwie wielkie uroczystości 
narodowe: w d. 5-ym maja w Wersalu, celem ucz
czenia stuletniej pamiątki zebrania się Stanów jene 
ralnych, a w d. 5-ym maja w Paryżu z powodu 
otwarcia wystawy powszechnej.

Parys 8-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Izba deputowanych zatwierdziła wybór Boulangera 
w departamencie Sekwany, a odroczyła na dni pię
tnaście interpelację Laura w sprawie katastrofy 
syndykatu miedzianego.

Parys 8-go marca. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Królowa Wiktorja przybyła wczoraj do Biarritz. 
Carnot przesłał jej telegram, witający na ziemi fran 
cuskiej i zapewniający, iż znajdzie u władz miejscO 
wych skwapliwą pomoc w każdej potrzebie.

Parys 8-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) ■— 
Potwierdza się wiadomość, iż księciu Aumale po
zwolono wrócić do kraju.

Parys 8-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Klęska Cbmptoir cfFscompte, wywołana upadkiem 
Society de rnótautt, jest ciągle na wszystkich ustach. 
Akcje Comptoiru, które stały niedawno 1080, spa
dły do 850. Bank francuski ofiaruje syndykatowi 
miedzianemu 100 miljonów fr., tytułem zaliczki, dla 
zażegnania katastrofy. W miejsce dyrektora banku 
Comptoir d!Escompte} Denfert Rochereau, który za
strzelił się, włożywszy cały swój trzymiljonoWy ma 
jątek w akcje towarzystwa dla podniesienia obiegu 
kruszcowego, mianowany został prowizorycznym 
dyrektorem Girod. Straty placu paryskiego są bar
dzo znaczne. Rząd dokłada wszelkich starań, aby 
zażegnać klęskę, postanowił bowiem zapobiedz 
wszelkim przesileniom politycznym i finansowym, 
aby wystawę zabezpięęąyi.
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Brufcsella 8-go marca. (Tel. pr. K. W.) — 
Do Armentieres, gdzie wybuchła zmowa robotnicza, 
wysłano dwa szwadrony jazdy i dwie kompan]e 
piechoty.

Amsterdam, 8-go marca, (Tel. pryw. K. W.)— 
Handelsblad zapewnia, iż stan króla Wilhelma, jak
kolwiek nadziei wyzdrowienia nie ma, nie grozi 
bezpośredniem niebezpieczeństwem życia; król po
siada zupełny przytomność i cieszy się mocną kon
stytucją. Lekarze są zdania, że śmierć może się od
wlec jeszcze na miesiące.

Bggm 8-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Nowy gabinet Crispiego składa się wyłącznie z człon
ków lewicy.

(Bondyn 8-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby gmin minister 
marynarki, lord Hamilton, zażądał kredytu 21Ą mi- 
Ijonów funtów szterlingów na budowę nowych okrę
tów wojennych. Budowa potrwa 4| lata.

Sztokholm 8-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Iz,ba niższa postanowiła interpelacji Besele’a o za
chowaniu się Szwecji podczas ewentualnej wojny 
Niemiec z innem mocarstwem nie brać pod obrady. 
(Aj. półn.)

(Belgrad 8-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Król Milan przyozdobił orderami wszystkich naczel
ników misyj zagranicznych w Belgradzie. Podczas 
objada dworskiego zauważono szczególnie serdeczne 
zachowanie się króla Milana i króla Aleksandra 
z russkim ajentem dyplomatycznym, Persianim. 
(Aj. półn.)

Belgrad 8-go marca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Skonstatowano, że według brzmienia nowej konsty
tucji, kierować wychowaniem syna ma prawo wy
łącznie król Milan i będzie z niego korzystał.

(Belgrad 8-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Lista cywilna króla Aleksandra I-go będzie wynosi
ła 600,000 fr. Takaż sama kwota wypłacaną będzie 
królowi Milanowi aż do uregulowania listy cywilnej 
obu królów przez skupczynę.

(Belgrad 8-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
W sformowanym gabinecie Sawy Gruicza objął ten
że sprawy zewnętrzne, a Tauszanowicz wewnętrzne.

(Belgrad 8-go marca. (Tel. pry w. K. W.) — 
Mają być rozpisane wybory do wielkiej skupczyny, 
która musi do miesiąca się zebrać.

(Belgrad 8-go marca. (Tel. Ajencji półn.) — 
Królowa Natalja nadesłała życzenia swoje synowi i 
przysięgła mu na wierność.

Belgrad 8-go marca. (Tel. pr. K. W.) — 
Opublikowana dzisiaj proklamacja rejentów przy
rzeka narodowi bezstronność rządów, lojalne i wier
ne przestrzeganie traktatów, poszanowanie konsty
tucji, pilne czuwanie nad porządkiem, oszczędne sza
fowanie groszem publicznym i poparcie dla pracy 
ekonomicznej.
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Berlin 8-go marca. (Te.1. prywatny Kurjera Warsz.)— 
Początkowa tendencja giełdy była bardzo słabą, a niepomyśl
ne wiadomości z Paryża, donoszące o bankructwach kilku 
firm kulisjerskich, utwierdziły zebranie dzisiejsze w usposo
bieniu zniżkowem. Najwięcej ucierpiały wartości russkie, 
które były w zaofiarowaniu. Ruble w tranzakcjach natych
miastowych straciły 1 markę, w końcomiesięcznych 1 m. 25 f. 
Warszawa krótkoterminowa gorzej o 75 fen., krótki Peters
burg o lm. 30 fen., a długi, z powodu dużych zapasów go
tówki, tylko o 30 fen. Pożyczka wschodnia spadła o 60 kop., 
listy zastawne ziemskie o 40 kop., a listy likwidacyjne o 30 
kop. w zlocie. Niżej sprzedawano pożyczki konsolidowane 
z r. 1880-go, listy zastawne russkie, pożyczki premjowe rus
skie Ii-ej em., 6% russką rentę złotą, podczas gdy 5°/0 konso- 
lidy z r. 1884-go nie uległy zmianie, a kupony celne podniosły 
się nieco. Akcje kredytowe austrjaxikie spadły o 2/5%. Dy
skonto prywatne wciąż na tej samej wysokości. Ceny żyta tań
sze o 75 fen. w towarze gotowym i w dostawowym.

Berlin 8-go marca (notowanie urzędowe giełdy). 
Pil. ban. rus. w tr. nat. 216.60 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Pstersb. krót.
Wek. nal
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Targ Witkowskiego dnia 8-go marca. — Targ dzisiejszy 
miał zupełnie piątkowy charakter, dowieziono tylko bardzo 
drobne partyjki ziarna, tak że o jakimkolwiek bądź usposobie
niu mowy być nie może. Kilkadziesiąt korcy pszenicy w do
brym gatunku sprzedano po 6.30. Żyta wystawiono na sprze
daż 150 korcy, wyborowe ziarno osiągało 3.85 i 3.90. Dowozy 
owsa również bardzo ograniczone, wynosiły zaledwie 300 kor
cy, średnie gatunki sprzedawano po 2.30 i 2.40, lepsze po 2.50 
do 2.60. Za siano płacono 30 do 40 kop., za słomę 22*/a do 25 
kop. za pud.

Targ na Pradze dnia 8-go marca.—Usposobienie targu 
dzisiejszego było spokojne, dowozy wynosiły 9 wagonów. 
Żyto bez zmiany, wyborowe po 68—70 kop., średnie po 64 
do 67 kop., ordynaryjne po 60—62 kop. Owsa sprzedano 6 
wagonów w gatunkach średnich po 61—66 kop., za niewielkie 
ilości ordynaryjnego towaru płacono 56—60 kop. Gryka bez 
zmiany, tranzakcje miejsca nie miały. Kasza jaglana słabo, 
wyborowa nie miała pokupu, średnie kupowano 95—104 kop., 
sprzedano ogółem 3 wagony.

Gdańsk, 7-go marca. — Pszenica krajowa i tranzytowa 
w usposobieniu spokojnem, przy cenach słabo utrzymanych. 
Płacono za polską transito czerwonopstrą 126 funt. 133 m., 
pstrą 122/3 133 m., szklistą 128 f. 142 m., dobrze pstrą 126’7 
f. 145 m., jasno-pstrą 125/6 f. 145 m., wysoko-pstrą 128 f. 146 
m., 131 f. 150 m., wysoko-szklistą 137 f. 152 ni.; za russką tran
sito jasno-pstrą 126/7 f. 147 m., białą 124 funt. 145 m., 126 f. 
i 128/9 f. 150 m., 129 f. 151 m., lekko czerwoną 127/8 f. 140 m., 
girkaI22 f. 120 m., obsadzoną 123/4 f. 113 m., za tonnę. Ter
miny transito: na kwiecień-maj 142 m. w żądaniu, 141 */z m. 
w płaceniu, na maj-czerwiec 143 m. w żądaniu, 142'/, m. w pła
ceniu, na czerwiec-lipiec 145’Z2 m. żądano, 145 m. płacono, na

SPROSTOWANIE.
Z zasady sprawiedliwości poczuwam się do 

obowiązku podać publicznie następujące sprosto
wanie:

W czerwcu r. z. umieściłem artykuł o zajściu mię
dzy mną a p. Henrykiem Węg... Obecnie z uwagi, 
że sprawa ta w drodze sądu polubownego została 
już honorowo wyjaśnioną i że p. Henryk 
Węg... nie działał w złym zamiarze, skonstato
wano. Ubolewam, że artykuł mój w rozdrażnieniu 
zredagowany, mógł w swoim czasie wywrzeć skutki 
rzucające ujemne światło na charakter p. Węg... tem 
samem szkodzące jego honorowi, artykuł mój pro
stuję i p. Henryka Węg... przepraszam.

‘ 290 Stanisltiw d^idjol.

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— Maseczce z tomboli: wysokiej, w czarnem ko- 
ronkowem dominie z kapturkiem. — Urocza istoto. 
Znam cię z widzenia lit. Z.S., bądź litościwą i racz 
pozwolić poznać cię osobiście.

gg9 Bobrowy kołniwz.

OGŁOSZENIE
Warszawski Kantor

Banku Państwa 
podaje do powszechnej wiadomości, że do czasu 
dalszego rozporządzenia, pobierany będzie procent 
od pożyczek na zastaw towarów i od dyskonta 
weksli w stosunku 5‘/2%, od pożyczek na zastaw 
papierów procentowych 6y2%> od specjalnych ra
chunków bieżących, zabezpieczonych papierami pro- 
centowemi i od specjalnych rachunków, za
bezpieczonych wekslami 6°/0 rocznie. 291

—--------------1—_jr:---- 1=======—-^^ 6®
wrzesień-październik 141>/2 m. płacono"Cena~ 
zytowej 139 m. Żyto bez'zmian. Płacono S,
120 f. 87 m. za 120 funt, i tonnę. TerminT \ ,skie r-Bu 
dolno-polskie 95 m. w płaceniu, tranzytowo ci 
daniu, 94 m. w płaceniu, na maj-czerwiec doln 2 m- w a 
w płaceniu, tranzytowe 95'/2 m. w żądaniu 9ó°^°lskie 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 92 m-, trann-t 1,ła-enr 
Zyto kupowano polskie transito jasne ID/ +■ U?Wek<> 90? 
transito 103 f. i 105 f. 81 m., 104 f. 83 m., jasne ^4
na paszę 78 m. za tonnę. Groch polski transita 107 »i
m. za tonnę pła ono. Wyka polska transito len arzeln7118 
133 m. za tonnę płacono. Polski bon koński 131o. 
124*/: m. za tonnę płacono. Koniczyna nasienna „"SIto 12ł 
m., 50 m. za 50 kilogr. płacono. Otręby pszenneZMWon» 45 
mordem grube 3.95 m., średnie 3.80 m., 3.821/ m 6 wyWoz 
płacono. Spirytus w towarze gotowym nienńai • 
51 w płaceniu, podlegający cłu 31‘/2 m. w płaceniu bn*07 
■w Gdańsku tendencja cokolwiek słabsza. Kuk LAa,culini 
218.65 m. za 100 rubli. s ” G dańsku
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Warszawsko-Wiedeńska-.
Pospieszny 3 klasy.........................
Osobowy 3 klasy ........
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją, łódzką.)

Kuijerski 2 klasy.............................
W arszawsko-Bydgoska:

Kuijerski 2 klasy.............................
Osobowy 3 klasy.............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna •

W arszawsko-Terespolska:
Towarowo-osobowy 3 klasy , . . 
Pocztowy 3 klasy.............................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .

Vw arszawsko-Petersburska:
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k. doPeters.
Osobowy 3 klasy . .........................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy.............................................
Łiiejscowy do Iwangrodu .... 

(Powyższe pociągi łączą się 
Z koleją dąbrowską.)

Pocztowy ..................................... ....
Nadwiślańska do Mławy,

. Pocztowy . .........................................
Osobowy ..............................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy.............................................
Obwodowa z kolei Terespolsk.

Osobowy ............................
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94 
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„>21117 
5921277 

1871321323 
18869 31
18927 21440 
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51 
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75 
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84 
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22544 23184 23355
Po Rs. 45 wygrały NKT-ra:
6297
6300

25
68
77
80
89
91

6400
12
74
94

6519
6680
6714

23
31
43
48
50
54
94

6894
6968

76
90

7005
37

7109
28

7246
48
59
75
90

7301
18
24
27
63
73
74

7407
79
81
87

7516
32
39
84
97

7651
81

18282 20360''
18300 20482
18406 ‘

26
77
94 >„

18519'20703
26
52
56

18604
34

889 
1057 
1845 
3391

5224 8740 11439 14892
6200 9022 11506 15717
7668 10935 13984 17641
8130 11374 14372 17706


